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Konferencja na Zamku. 


Warszawa, 20.1. W dniu dzisiejszym o 
sodz. 12 w połudmie p. prezes Rady mi- 
nistrów prof. Bartel udał się na Zamek. 
"dzie został przyjęty przez p. Prezyden- 


ta Rzplitej. Konferencja trwała przeszło 


2 godziny. 
stan zdrowia marsz. Focha 
Paryż, 20.1. Marszałek Poch spędził 


noc spokojnie. | 
Wszystkie objawy choroby wykazują 

maczną poprawę. 
Lekarze, czuwający przy łożu pacjen- 

la oświadczyli, że nigdy jeszcze w swej 


praktyce nie spotkali się z tak szybkim | 


powrotem do zdrowia. 

Stan psychiczny marszałka jest dósko 
nały, $ 
440.000 złotych 


NA ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH 


Warszawa. 20.1. Min. pracy i opieki 


społecznej przekazało urzędom woje- 
wódzkim w Lodzi, Kielcach, Stanisławo- 
wie i Lwowie 440.000 zł. na akcje pomo- 
cy żywnościowej dla bezrobotnych w 
bieżącym okresie zimowym. 


Primo de Rivera 
ZACHOROWAŁ NA GRYPE. 


barcelona, 20.1. Primo. de Rivera zu 
chorował na grypę i nie opuszcza łóżka. 
„ ta à > > 


22 mil. 689 tys. niedoboru 


W BILANSIE HANDLOWYM 
ZA GRuo. "EŃ, 


Według obliczeń głównego Urzędu sta 
tystycznego, przywieziono w grudniu 
ub, r. ogółem 579.694 ton wartości zł. 
258.595.000, wywieziono zaś 1.535.372 to- 
ny wartości 209.175.000 zł. 

Bierne przeto saldo bilansu handlowe- 
go za grudzień ub. r. wynosi 29.222.000 
zł, gdy w listopadzie wyrażało się kwo- 
tą zł. 5.982.000. Et 

W porównaniu z listopadem ub, r. na- 
stąpilo zmniejszenie 'wywozu o 45940000 
zł, i zmniejszenie przywozu o 22.689.000 
złotych. 


Jubileusz 60-lecia pracy 
A. MICHAŁOWSKIEGO. 


Warszawa, 20.1. Dnia 26 lutego r. b. od 
będzie się w sali Filharmonji uroczysty 
obchód jubileuszowy, w celu uczczenia 
60-lecia wybitnej i niestrudzanej pracy 
nestora pianistów polskich, niezrówna- 
nego szopenisty, prof. Aleksandra Micha 
lowskiego. 

Komitet jubileuszowy, nakreślił bar- 
dzo szeroki plan godnego uczczenia za- 
sług wielkiego pianisty, pedagoga i kom. 
pozytora. 


Grypa w Warszawie 
. 100.000 CHORYCH. 


Warszawa, 20.1. Według danych Kasy 
chorych i inspekcyj sanitarnych, w chwi 
ii obecnej liczba chorych na grypę w 
stolicy wynosi ekoło 100 tysięcy osób. 
Najwięcej wypadków grypy: zanotowa- 
no w dzielnicy Wolskiej, Ochocie i Mo- 

ołowie.- 


Wielki hotel w Zakonanem 
SPRZEDANY ZA 150 TYS. DOLARÓW, 


Zakopane, 20.1. Jeden z największych 
hoteli w Zakopanem „Morskie Oko, wła 
sność Władysława  Dzikiewieza, prze- 
szedł w ręce spółki akcyjnej w Katowi- 
cach, która nabyła ten hotel za 150 tys. 
uolarów. . ; 

, Obiegają pogłoski, że hoiel ten ma 
"IC zamieniony na dom wypoczynkowy 
Ula urzędników województwa Śląskiego. 


ROK XX. 


Prenum erata z Ounoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 
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ziennik polityczny, gospodarczy il 
PONIEDZIAŁEK 21 STYCZNIA 1929, 


SOSNOWIEC, 
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Klęska Amanullaha. 


Delhi, 20.1. Plemię Surjania, które 
przystąpiło do walk na zachodzie Afga- 
nistanu, zawladnęło miastem Farrak. 
Bunt plemienia Surjania zwrócony jest 
przedcwszystkiem przeciwko b. królowi 
Amanallahowi i jego polityce, nie zaś 
przeciwko rządowi centralnemu. Woj- 
ska regularne zbliżają się do Farraku, 

Wiekszość ministrów b. króla Amanul 
laha opuściła już Kabuł. 


Zdaje się, że opuszczenie Kabulu przez l 


księcia Inayatulluha i jego otoczenie by 
lo jednym z warunków, pod któremi 
zgodził się on oddać cytadelę stolicy w 
ręce przywódcy powstańców Habibulla. 

Kilku wybitnych stronników _ Inaya- 
tullaha wyjechało również do Peszawa- 
ru, skąd dziś zosteną wysłani pod eskor- 
tą do granicy. 

Wśród osób. ewakuowanych wczoraj, 
znajdowali się dwaj bracia b. królowej 
Suraji. 


Przyszłe państwo kościelne 


Wstępne porozumienie rządu włoskiego z Watykanem. 


Londyn. 20.1. „Times“ otrzymał od 
swego rzymskiego korespondenta cieka- 
we szczegóły o wstępnem porozumieniu, 
które doszło do skutku pomiędzy rządem 
włoskim a Watykanem. 

Na podstawie tego porozumienia wete- 
pnego, podpisanego w pałacu Chigi usta 
lone zostały następujące punkty: 

1) Rząd włoski uznaje papieża, jako 
suwerennego panującego nad małem, 
lecz zupełnie niezależnem państwem ko- 
ścielnem. Z drugiej strony papież uzna- 
je świecką suwerenność Włoch nad re- 
sztą b. państwa kościelnego, które pozo- 
stanie przy Włoszech. 

2) Nowe państwo kościelne obejmuje 
katedrę św. Piotra, pałace Watykańskie 


i kilkaset akrów sąsiadującego teryto- 
rjum, 

3) Watykam otrzymuje za resztę da- 
wniejszego państwa kościelnego odszko- 
dowanie, co do którego wysokości jesz- 
cze toczą się pertraktacje. Rząd włoski 
daje t miljard lirów, Watykan domaga 
się 4 miljardów. 

4) Poselstwa i ambasady przy Waty- 
kamie mogą pozostać na obeonych miej- 
scach zamieszkamia z tem jednak, że lo- 
kale administracyjne muszą być prze- 
niesione w granice nowego państwa pa- 
pieskiego. 


szą być uznani przez Włochy jako oby- 
watele nowego państwa kościelnego. 


| 5) Wszyscy urzędnicy Watykamu mu- 


Zamówienia sowieckie 


w Polsce. | 


Towarzystwo handlu z Rosją „Polros” 
otrzymało od sowieckich instytucyj go- 
spodayczych zamówienia na eksport to- 
warów polskich do Rosji wartości oko- 
lo 600.000 dolarów. 

Zamówienia te obejmują dostawę prę- 
tów żelaznych, wyrobów zakładów Mo- 
drzejowskich dla potrzeb włościaństwa, 
oraz przędzy wełnianej. 

W najbliższym czasie przewidywane 


jest udzielenie przez wladze sow. licem 
cji na zakup w Polsce znacznych partyj 
wyrobów włókienniczych za pośrednic- 
twem „Sowpoltorgu”, 

Zamówienia te napływają do Polski na 
podstawie programu ustalonego w pla- 
nie gospodarczym sowieckim na rok go- 
spodarczy 1928-29, niezależnie od zaku- 
pów sowieckiej misji handlowej w Pol- 


i SCE, 


Samobójstwo kupca 


na grobie córki. 


Łódź, 20.1. Wczoraj na jednym z gro- 
bowców. na cmentarzu znaleziono zwło- 
ki mężczyzny z przestrzeloną skronią, 
obok których leżał rewolwer. 

Przy zabitym nie znaleziono żadnych 
dowodów osobistych, przypadkowo tyl- 
ko zdołano ustalić tło tej tragedji. 

W godzinach południowych zgłosiła 
się bowiem do urzędu śledczego niejaka 
Stamisława Siuta, oświadczając, iż mąż 
jej właściciel wielkiego składu obuwia 
w centrum miasta przy ul. Piotrkowskiej 
92, przed dwoma dniami wydalił się z 


Jak Lulenforii" chciał 


domu i dotąd nic powrócił. 

Wobec tego nasunęło się przypuszcze: 
nie, iż znaleziony na cmentarzu trup o- 
kazać się może poszukiwanym przez nią 
mężem. 
= Wobec tego Siutowa odesłana została 
do prosektorjum i rozpoznała tam swe- 
go męża. s i 

Jak się okazuje przyczyną samobój- 


| stwa, popełnionego na grobie swej zmar, 


lej przed 9 laty 8-letniej córki były mie- 
| powodzemia materjałne oraz ogłoszeniu 
przed paru miesiącami upadłości 


gnłacii dimgi Niemiec 


wyrabiadem przez ex-lacnarza sztucznem złotem. 


Berlin, 20.1. Przed kilkoma dniami, 
prasa podała wiadomość o aferze mał- 
żonków Tausend, którzy wyłudzili pół- 
trzecia miljona marek na fabrykację 
złota. 

Obecnie na światło dzienne wydosta- 
ją się dalsze szczegóły tej afery, która 
staje się aferą polityczną. 

Okazuje się, że „złoto“ wyrabiane być 
miało na rachunek gen. Ludendorffa i 
jego zwolenników politycznych, a to w 
tym celu, aby za jednym zamachem za- 
płacić tem złotem odszkodowanie wojen 
ne, 

Ex-blacharz Tausemd zjawił się u Lu- 
dendorffa i przedstawił mu złoto w szta- 
bach, rzekomo otrzymane drogą chemi- 
Cza, oraz- uzyskany w Niemczech pa- 


tent na swój wynalazek. 

Tudendorff niezwykle zapalił się do iu 
teresu i potrzebne pieniądze zmobiłizo- 
wał błyskawicznie z kół przemysłowców 
i właścicieli ziemskich. 

W bawarskiej miejscowości Olbing w 
edludnem laboratorjum pracował Fau- 
send zamknięty i strzeżony przez proto- 
rjanów Ludendorffa. i 

Przez szereg miesięcy wymalazca stale 
żądał pieniędzy. 

Zmiecieróliwiony małą wydajnością 
produkcji Ludendorff podczas wizyt, do- 
konywanych z reguły noca, czynii nic- 
raz wymówki nowoczesnemu alchemi- 
kowi. 

Po pewnym czasie udający chomika 

| blachacz zażądał urlopu wypoczynkowe 


| Cena egzem. 20 groszy. 


Nr. 21. 


M 


go, tlómacząc się zatruciem oparami 
rtęci. ; 
W międzyczasie żona oszusta, ex-kel: 


nerka, nabyła za pieniądze patrjotów 
niemieckich dwa zamki we wloskim Ty. 
roln, gdzie odtąd para ta, przybrawszy 
tytuł baronowski, zamieszkała na stałe. 

Skompromitowany Ludendorff nie do- 
puścil do ścigania oszustów i dopiero 
przypadek wydobył aferę na światło 
dzienne. | 

Pani „baronowa” miała wypadek sa 
mochodowy, przejcchawszy: w Alpach 
jakiegoś wędrowca, a policja, badając 
papiery automobilistki, doszła po nitce 


do kłębka. 


W więzieniu litewskiem 
ZNIEWOLONA I OTRUTA. 


Wilno, 20,1, Z Litwy nadeszły tu wia- 
domości o strasznem zajściu w więzie 
niu wilkomierskiem. W więzieniu tem 
od roku przebywała jako aresztowana 
nauczycielka szkoły powszechnej Elźbic 
ta Ruciecka, lat 24, oskarżona o wykła- 
danie niezgodne z programem szkolnym 
historji Polski i Litwy. Naczelnik wie- 
zienia wiłkomirskiego,. któremu Ruciec- 
ka wpadła w oko z racji swej urody, 
pościł ją pewnego dnia z celi a nastę- 
pnie zniewolił, Ruciecka wystosowała 
skargę do prokuratora. Naczelnik wię: 
zienia, obawiając się kary za swą zbro- 
dnie, otrul nieszczęsną ofiarę w sposób 
polstępny. 


Paderewski we Francji 


ROZPOCZNIE SERJE KONCERTÓW 

Paryż, 20.4. lgnacy Paderewski udal 
się do Bordeaux, gdzie: rozpocznie serję 
koncertów 'okrężnych w różnych mia- 
stach francuskich. koncerty wielkiego 
artysty dane będa na rzecz wdów i sie- 
rot po żołnienzach, poległych podczas 
wielkiej wojny. 


Dramat miłosny 
PO HUCZNEJ ZABAWIE. 


W miasteczku Krasne nad Uszą na Wi 
leńszczyźnie rozegrał się krwawy dra- 
mat. 

W mieszkariu Józefa Nagrabieckiego. 
właściciela biura pisamia próśb i poraa 
prawnych, odbywała się zabawa. - 

Przybyli na nią kuligiem między in. 
nymi właściciełka majątku Kostorow 
szczyzma (pow. Mołodeczno) Emilja Wy 
rostinówa eraz właściciel folwarku We: 
rechów porucznik, rezerwy Artur Wierz- 
bowski. 

Około godzimy 2 popółmocy goście ro- 
zeszli się. . 

Światła w domu zgasły. 

W godzinę później w mieszkamu p 
Nagrabieckiego huknał strzał a w chwi. 
le potem wypadł z mieszkania w bieli- 
Źwiie z rewolwerem w ręku Artur Wierz 
boówski i pędem puścił się za miasto. 

Zaałarmowana policja zastała w je 
dnym z pokojów mieszkania ciężko ran- 
ną w skroń panią Wyrostinową. 

W ostatniej chwili przed utratą przyta 
mości Wyrostinowa zeznała, że etrze- 
ial do niej Wierzbowski. odmówiła na~ 
tomiast podania bliższych wyjaśnień. 

Za sprawcą strzałów wszczęto pościg. 
Po kibkugodzinnych poszukiwaniach zna 
leziono Wierzbowskiego na drodze za 
Krasnem, leżącego w śniegu z przestrze. 
lona skronią. 


Radykalne zarządzenie 


Barcelona, 20.1. Agencja Havasa dono 
ai: W związku z ogloszeniem strajku 


` przez robotników, pracujących przy bue 


dowie pawilonów wystawowych general, 
Primo de Rivera oświadczył, że o ile ro- 
botnicy ci nie przystąpią w poniedzia- 
lek do pracy, zostaną omi bezapelacyj- 
nie wysłami do jednej z prowiucji środ- 
kowo - hiszpańskiej i zmuszeni do pracy 


na roli. 


ya 


Kto śledził rozwój państwa pol- § 


spogląda w przyszłość. Pamiętamy 
dobrze czasy początku wojny euro- 
pejskiej, czasy potrójnej okupacji 
niemiecko - austrjacko - rosyjskiej 
i gdy dziś przyglądamy się miastom, 
miasteczkom i wsiom, wyrywa się mi- 
mowoli jakiś głos zdziwienia, że wi- 
dzimy już skutki istnienia państwo- 
wości polskiej. Ą 

W pierwszych latach naszej niepo- 
dległości sprawom eanitarno-porząd- 
kowym poświęcono mało uwagi wo- 
bec ogromu innych pilnych zadań, a 
gdy wreszcie warunki się ustaliły i 
władze przystąpiły energicznie do 
krzewienia wśród ludności zasad bi- 
gjeny i porządku, stan esietyczno- 
zdrowotny całego kraju polepsza się 
z dniem każdym. 

Przypatrując się rozwojowi jakie- 
gokolwiek państwa, można z łatwośią 
spostrzec, że wszelkie reformy przy- 
"chodzą zazwyczaj wtedy, gdy jakiś 
specjalny moment wykaże kuniecz- 
ność podjęcia stanowczych kroków. 
Naprzykład z powodu wybuchu du- 
ru brzusznego w różnych miastach 
świata przystępowano dopiero do 
budowy Biltrów do oczyszczania Wo- 
dy do picia; również masowe szerze- 
nie się tej choroby doprowadziło w 
wieki krajach do zorganizowania 
wzorowej kontroli produkcji i eprze- 
daży mleka. Aczkolwiek miewątpli: 
wie najlepszym wychowawcą ludzi 
jest doświadczenie, oparte ma wła- 
snych cierpieniach i stratach, dąże- 
niem władz sanitarnych, powinno 
być w każdem państwie przewidy- 
wanie w porę wszelkich niebezpie- 
czeństw, zagrażających życiu i zdro- 
wiu obywateli i zapobieganie im 
przez zastosowanie odpowiednich za- 
rządzeń. Jednym z takich środków 
są przeglądy sanitarne osiedli, któ- 
rych zadanie polega na wykrywaniu 
różnych niedomagań pod względem 
sanitarnym oraz wskazywanie jaką 
drogą należy pójść, aby usunąć gro- 
żące ludności niebezpieczeństwo. 

Inspekcje te nietylko przyczynia- 
ją się do wyświetlenia podstawowych 
potrzeb osiedli, ale łał żę uczą, jak 
osiągnąć radość życia prżez odpo- 
wiednie wykorzystanie — niożliwości, 
których dobrze zagospodarowane 
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osiedle może mieszkańcom  dostar- | 


czyć. Zadrzewienie placów i ulic, za- 
kładanię skwerów, urządzanie boisk 
sportowych i ogródków działkowych, 
estetyczny wygląd budowli, urządza- 
nie przed domami ogródków z kwia- 
tami, ozdabianie okien, bałkonów i 
podwórz roślinnością i t. p. można 
zaliczyć do czymników, które naj- 
szerszym warstwom ludności umila- 
ją życie, wytwarzając w nich jaśniej- 
szą i zdrowszą psychikę. 

Przeglądy osiedli są także podsta- 
wa dla określenia wydatków, po- 
trzebnych na przeprowadzenie po- 
szczególnych ulepszeń, sanitarnych 
lub sanitarno-porządkowych. W gmi- 
nach, które niedoceniają potrzeby 
podniesienia stanu sanitarnego, in- 
spekcja może dopomóc do uświado- 
mienia zarządu. Wreszcie wielu lu- 
dzi nie zdaje sobie jeszcze sprawy 
ze złych warunków, panujących w 
otoczeniu własnego domu i miasta, 
Zrozumienie potrzeb sanitarnych u- 
czyniłoby z nich lepszych obywateli, 
służbie zdrowia ułatwiłoby pracę 
nad uzdrowotnieniem kraju. 

Przeglądy sanitarne osiedli nie są 
nowością doby obecnej. W Anglja 
już w polowie XIX stulecia wykony- 
wano znakomite przeglądy, które sta- 
nowiły podstawę dla wielu szeroko 
zakrojonych ustaw sanitarnych. W 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. 
już w 1845 r. zrobiono przegląd sa- 
mitarny miasta Bostonu, a w rok: 
1850 wydrukowano pierwsze obszer- 
ne sprawozdanie komisji sanitarnej 
dla Stanu Massachusetts, które opie- 
zając się na przeglądach sanitarnych 
osiedli, doprowadziło do, organizacji 
pierwszego pańe: owego urzędu zdro 
wia, wyróżniającego się do dziś dnia 
podstawową pracą. Trzeba nadmie- 
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pozyskać część 


„KURIER ZACHODNI" Poniedzialek 91 stycznia 1929 roku. 


Akeja sanitarno-porządkowa w Polsce. 


Przeglady osiedli. — Interasnjąca statystyka postępm. — Potrzeba współracy z władzami. 


nić, że we wszystkich prawie mia- 
skiego od roku 1918, ten ze spokojem | stach Ameryki urzędy zdrowia zwra- | 


cają obecnie wielką uwagę na im- 
spekcje sanitarno-porządkowe. 
Polska pod względem sanitarnym 
jest daleko w tyle poza Anglją i 
Ameryką. Wykonywanie przeglądów 
sanitarno - porządkowych osiedli 
jest więe konieczne. nspekeje na 
szerszą skalę wprowadził u nas do- 
piero dwa lata temu p. minister spraw 
wewnętrznych. Działalność inspek- 
cyjna organów starościńskich, woje- 
wódzkich i ministerjalnych, 
odbywa się regularnie i w sporadycz- 
mych przypadkach, zależnie od po- 
trzeby w ciągu całego roku, daje 
korzystne wyniki. Również zarządzo- 


ne lotne JARCBCIĘ miast i wsi w 
poszczególnych województwach zro- 
bily swoje. 


Perjodyczne sprawozdania wyka- 
znją interesujące dane. Liczba do- 
mów odnowionych od 1.10.1927 r. do 
1.10.1928 r. podniosła się o 41 proc. 
Wzrost liczby śmietników za ten sam 
okres wynosi 35 proe. Jeszcze po- 
ważniej przedstawiają się wyniki na 
polu akcji zmierzającej do tego, aby 

ażdy dom mieszkalny zarówno w 
mieście jak i na wsi był zaopatrzony 
w ustęp. 80 proc. domów w miastach, 
60 proc. domów we wsiach zaopatrzo- 
ne jest w ustępy, 60 proc. zaś domów 
w miastach posiada nakryte śmietni- 
ki. Cyfry te, aczkołwiek jeszcze nie- 
dostateczne, wskazują wyraźnie, że 
pierwszy etap kampanji został ukoń- 
czony dobrym skutkiem. Na podsta- 
wie akcji rozpoczętej w roku 1927 
można z dużem prawdopodobień- 
stwem przypuszczać, że do końca ro- 
ku 1929, przy dalszych zorganizowa- 
nych wysiłkach, stan sanitarno - po- 
rządkowy w Polsce ulegnie wielkiej 
poprawie. 

Dotychczasowe inspekcje umożli- 
Mea CE EET jej sa 


Sowiety a 
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wiły władzom administracyjnym wy- 
danie zarządzeń zmierzających do 
dalszej naprawy uchybień sanitar- 
no-porządkowych i ogólnego RÓL 
sienia zdrowotności osiedli. Obecnie 
akcja zakreśla jeszcze szersze kręgi, 
rzucone bowiem nowe hasło „Wyjść 
z pracą na wieś. Sprawą uzdrowot- 
nienia wsi zajmują się wszystkie 
kraje, gdyż wieś jest tą podstawowa 
komórką, od której pracę, o ile ma 
być skuteczna, należy rozpocząć. 
Szczególnie w naszem państwie wieś 
jest pod każdym względem wałorem 
nieocenionym. 

Czeka nas więc wielkie zadanie. 
jeszcze niedawno większość miaste- 
czek naszych przedstawiała pod 
względem samitarnym obraz istotnie 
opłakany. 

Jeżeli jeszcze dziś pewne miasłecz- 
ka są zaniedbane, jest to wina prze- 
dewszystkiem ich zarządów, które 
nie umieją wykonywać swoich obo- 
wiązków. Stan taki musi nas zawsty- 
dzać nietylko wobec Zachodu ale i 
wobec mas samych. Pamiętajmy prze- 
cieź, że kto chce być dobrym oby- 
watelem państwa, musi być także 
dobrym obywatelem swego raia- 
steczka. 

Dziś jaż po dziesięciu latach istnie- 
nia wolnej Polski musimy zrozumieć 
znaczenie ochrony zdrowia publicz- 
nego i przyczynić się do jego rozwo- 
ju moralnie i materjalnie. Z radością 
stwierdzić można, że przebudzenie 
już nastąpiło, żyjemy w okresie 
gruntowmy: zmian, bez których 
kraj nasz nie mógłby iść w równym 
szeregu z państwami zachodniemi. 

tańmy wszyscy do zgodnej współ- 

acy z władzami w imię tego wiel- 
EFS ideału, jakim jest zdrowie i 
kultura narodu. 
Inż. Z. Rudolf. 


Rumunja. 


Sprawa Besarabji w opinji sowieckiej. 


Przedmiotem szezególnego zainte- 
resowamia ze strony opinji rumuń- 
skiej jest w chwili obecnej sprawa 
nawiązania stosunków dypłomatycz- 
nych z Rosją sowiecką. fak wiadomo, 
w czasach ostatnich, zwlaszcza zaś po 
BE "marszałka Piłsudskiego w 

ukareszcie, prasa sowiecka niejed- 
nokrotnie zarzucała Polsce i Rumunji 
agresywne zamiary wobec ZSSR. 

Rumuński minister spraw zagra- 
nicznych już kilka razy w sprawie 
tej zabierał głos, oświadczając, że 
podobne twierdzenia są zupełnie nie- 
uzasadnione i że Rumunja już trzy 
razy proponowała Sowietom zawar- 
cie paktu o nieagresji. Minister Miro- 
nescu nie omieszkał przytem podkre- | 
ślić, że Rumunja w dalszym ciągu | 
gotowa jest każdej chwili pakt taki | 
z ZSSR. podpisać. | 

Co się tyczy oświadczenia Litwi- | 
nowa, zawartego w jego ostatniej no- 
cie do ministra Zaleskiego, że Rumu- 
nja mogłaby do protokółu pokojo- 
wego między Polska a Rosją przy- 


siąpić, to w kołach politycznych Bu- 
karesztu sądzi się, iż propozycja ta 
jest wyrazem zrezygnowania przez 
Sowiety z plebiscytu w Besarabji, 
gdzie podczas ostatnich wyborów par- 
lamentarnych na listę komunistyczną 
padło zaledwie 500 głosów. Wynik 
wyborów tych przekonać musiał bol- 
szewików co do niccełowości plebi- 
scyłu w Bessarabji, 


nową w przedmiocie nawiązania za 
ośrednictwem Polski kontaktu z rzą- 
em rumuńskim. 

Nadmienić się jeszcze godzi, że pol- 
ska odpowiedź na pierwszą notę Lit- 
winowa przyjęła została przez całą 

rasę rumuńską z wielkiem zadowo- 
eristi i że wszystkie pisma bukare- 
szteńskie podkreśliły przytem ze spe- 
cjalnym naciskiem, iż stanowisko 
Rządu polskiego w sprawie propozy- 
cji sowieckiej całkowicie odpowiada 
stanowisku rządu rumuńskiego i 
wszystkich zachodnich sojuszników. 


Cocia przeciw Ugklalmrze na Litwie, 


Trzy stronnictwa litewskie przeciw Wa.demarasowi, 


W dniach 14 i 15 stycznia obrado- , 
wały w Kownie kongresy trz głó- 
wnych stronnictw litewskich: chrze- 
ścjańskich demokratów, ludowców i 
socjalistów. Te trzy partje miały w 
sejmie kowieńskim, rozwiązanym w. 
kwietniu 1927 r. przygniałającą wię- 
kszość. Partja  „tautininków' (od 
„tauta“ — naród), do SISEĄ należeli | 
Waldemaras i Smetona, miała w par- | 
łamencie zaledwie 3 posłów na ogólną | 
liczbę 85. Od rozwiązania parlamen- ; 
tu, po dwóch latach dyktatury. na-; 


i 
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stroje polityczne niewątpliwie znacz- 
nie się zmieniły. Waldemaras umiał 


| ścjańskich 


pozycyjne różnemi brutalnemi środ- 
kami mocno osłabić. Mimo to wymie- 
mione trzy partje reprezentują duży 
odłam społeczeństwa litewskiego i 
dlatego warto się zapoznać z uchwa- 
łami ich kongresów. 

Najliczniejszym był kongres chrze- 
demokratów, którzy do 
maja 1926 r. rządzili Litwą, a po za- 
machu stanu Waddemarasa (17 grud- 
nia 1926) przez pewiem czas z nim 
współpracowali, dopóki się nie po- 
kłócili, Oskarżali oni Waldemaraea o 
złe zamiary względem katolicyzmu, ' 
ale gdy rząd 


aan ŚŚ 


a następstwem | 
tego była właśnie propozycja Litwi 


zawarł konkordat a 
itwinów, a partje o | Stolica Apostolską, ten argument 


kai“) aa między innemi h 


Nr. ży, 


stracili. Natomiast straszą teraz Li 
winów niebczpieczeństwem, że Litw, 
będzie zmuszona do nawiązania się 
sunków z Polską, choć „Litwa g u 
powana” — tak w Kownie nazywąj, 
Wileńszczyznę — jest jeszcze nN 
wyzwolona™. Wbrew zwolennikom 
Waldemarasa chrz. demokraci, po 
dobnie jak i ludowcy starają się wy. 
kazać, że sytuacja Litwy na terenie 
międzynarodowym nie jest pomyślną 
Mają rację, gdy krytykują trakta 
handlowy litewsko - niemiecki, ktę. 
ry — jak się wyraził jeden z polity. 
ków — zamienia Litwę w koloni 
niemiecką. Wskazywano również m 
kongresie chrz. demokratów, że Lit 
wa więcej kupuje miż wytwarza. Q | 
stro krytykowano teror stosowam 
przez rząd. Uchwalono rezolucje za. 
powiadającą walkę o demokrację 
parlamentaryzm i praworządność. 
Na kongresie ludowców („laudinin. 


prezydent republiki Grinius i b. pre 
mjer Steżewiczius, którzy w chwili 
zamachu stanu rządzili Litwą. Lu. 
dowcy krytykowali politykę zagra. 
niezną Waldemarasa a zwłaszcza tra. 
ktat handłowy z Niemcami. Zaprołe. 
słowali przeciwko rządzeniu krajem 
bez sejmu i przeciwko biurokratycz. 
nemu centralizmowi, niszezącemu ży: 
cie samorządowe. Uchwalili domagać 
się zwołania sejmu, gdyż parlamen: 
taryzm jest szkołą, w której ludność 
uczy się troszczyć o dobro kraju. 

Podobne uchwały powzięto na kom 
gresie socjalistycznym, który zgro- 
madził najmniej delegatów. Stwier: 
dzono tam, że wiele orgamizacyj so- 
cjalistycznych policja rozwiązała i że 
iczyć się należy z możliwością zu- 
pełnego zamkmięcia partji. 

Żadne stronnictwo nie żąda od Wal- 
demarasa zasadniczej zmiany poli- 
tyki wobec Polski, żadne nie myśli 
o wyrzeczeniu się „litewskiego“ Wil- 
na. Gdyby więc Waldemaras ustąpił, 
to może dałoby się nawiązać z Litwą 
normalne stosunki, lecz całkowitej li- 
kwidacji sporu trudnoby się było 
spodziewać. Polska musi się więc 
uzbroić w cierpliwość, 
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Umowa o obrocię drzewem 
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI. 


W sobotę dnia 19-go stycznia rb. poa- 
pisana została AREA ministrem spraw za: 
granicznych p. Zaleskim a posłem niemiec. 
kim Rauscherem umowa, regulująca prowi: 
zoryczny obrót drzewny polsko - niemiecki. 

Nowa umowa obowiązuje do 31 grudnia 
Aa r. z możnością przedłużenia na dalszy 
rok, 

Postanowienia umowy pokrywają się zæ 
sadniczo z treścią pe MEN UM 4 rod 
nia 1928 r. poprzedniego prowizorjum drzew 
nego polsko - niemieckiego. 

Dotyczy to zarówno wysokości kontyn: 
gentu drzewa tartego dla Polski, wynoszą: 
cego na 4 rok 1.250.000 metr. sześc. 

ównocześnie Rząd polski zgodził sie ne 
udzielenie pewnych możliwości importowych 
dla artykułów wytwórczości niemieckiej w 
postaci kontyngentu przywozowego. Poza- 
tem oba rządy w drodze wzajemnej wymia- 
ny not stwierdziły jednomyślność co do chę- 
ci ułożenia w możliwie krótkim czasie swych 
wzajemnych stosunków gospodarczych w 
zakresie zawarcia traktatu handlowego. 


Program radiowy 


NA PONIEDZIAŁEK 24 STYCZNIA. 
KATOWICE. | 

11.56 — Transmisja sygnału czasu, komunika 
tu lotniczo - meteorologicznego i rolni- 
czego z Warszawy oraz hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 

13.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszet 
Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Pogadankę z działu: „Nowości ra 
djowe” wygł. p. Jan Ciahotny. 

17.25 — Transmisja z Krakowa. Odczyt pi 
„Wspomnienia z walk o neipodległość w 
1865 r.“ wygl. inż. Stefan Brykczyński 
por.-weteran 65 r. 

17.55 — Transmisja muzyki lekkiej z War 
szawy z kawiarni „Gastronomja” 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Systematyczną lekcję poprawnego 
mówienia i pisania po polsku dla począt: 
kujących wygł. wizyt. dr. E. Farnik. 

19.45 — Komunikaty Strażactwa Śląskiego. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu: „Polska za Piastów 
— Kazimierz Wielki — dobry gospodarz 

— wygł. p. Marja Szczepańska. j 

20.50 — Transmisja konceriu międzynarodo 
wego z Pragi. 

22.00 — Iransmisja komunikatu 

. A. I. z Warszawy. 

22.30 — Transmisia muzyki lekkiax 


lotn.-met 


j 
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„KURTER ZACHODNI Poniedzialek %1 stycznia 1929 roku. 


Pożęgnalne posiedzen:e R. miejsk'ej w Dąbrowie 


Zamiast hymnów pochwalnych — żałosne treny. 


W ubiegłą sobotę odbyło się bódaj 
że naprawdę ostatnie pożegnalne po- 
siedzenie dotychczasowej Rady miej- 
skiej. Mimo swej gruboskómności i 
ni eliczenia się z opin JĄ, widać było, 
i; towarzysze zdają sobie sprawę z 
niewłaściwości urządzania posiedze- 
nia: w chwik„GUMPRCME MASOWE 
je prawie dwa miesiące 1 że właści- 
wie ona już winma była objąć urzę- 
dowamie. VOET DII 

Może pozatem w grę wchodziły je- 
szcze inne okoliczności, dość, że 60- 
cjaliści zdradzali dziwne zdenerwo- 
wanie i ogólny nastrój był istotnie 
pogrzebowy. h p 

Na wstępie załatwiono pro torma 
dwie sprawy, mianowicie projekt u- 
mowy z geometrą Berbeckim na po- 
miary miasta, oraz przeniesienie do 
emerytury urzędnika magistrackiego 
p. Chudzickiego. 

Następnie zabrał głos dawny pre- 
zydent p. Cieplak, który wygłosił 
„rzewną* mowę pogrzebową, poświę- 
coną pamięci Rady i Magistratu, któ- 
rych rządy ma długi okres czasu po- 
zostaną w pamięci ludności miasta. 
Zamiast hymnów pochwalnych na 
cześć czerwonego samorządu, mówoa 
ogólnikowo i niebywale treściwie 
scharakteryzował działalność tego sa- 
morządu, zaznaczając, że ze zrozu- 
miałych względów nie mógł on pra- 
cować mależycie, gdyż socjaliści nie 
byli przygotowani do objęcia steru 
gospodarki miejskiej, a pozatem byli 
to ludzie od młota, kielm i łopaty, od 
których nie można wiele wymagać. 
Ludzie ci, podług oświadczemia mp. 
Cieplaka, obeanie z powrotem wrócą 
do swego młota, kielni i łopaty, Moc- 
no w to wątpimy. Wspomniał także 
mówca o osławionym Ułenie, doda- 
jąc, iż niesłusznie spadają na socjali- 
stów zarzuty za zaciągnięcie tak fa- 
talnej pożyczki. Wprawdzie nie miał 
już p. Cieplak odwagi twierdzić, iż 
była to korzystna dla miasta tranzak- 
cja, oświadczył tylko, iż winę w da- 
nym wypadku ponosi Rząd, który 
wręcz zmuszał Magistrat do zacią- 
gnięcia pożyczki i że w najgorszym 
razie towarzysze są tylko współwin- 
ni, Oczywista È Cieplak znów liczył 
na niepamięć ludzką, zapominając © 
tem, jak to w swoim czasie socjaliści 
gwałtownie występowali za pożycz- 
ką, wychwalając jej dobroczynne 
skutki i dogodne warunki. Dopiero 
teraz, kiedy zadłużone na szereg lat 
miasto przechodzi w ręce innych go- 
spodarzy, stwierdza się, że pożyczka 
była przekleństwem dle miasta." Zwa- 
lanie winy na Rząd jest tylko ordy- 
narnem sypaniem piaskiem w oczy, 
boć wiadomo, że rząd nie mógł nikogo 
zmusić do takiej tranzakcji i że po- 
życzkę brały tylko samorządy, opa- 
nowane przez socjalistów, którzy na 
pytanie, z czego i kto będzie płacił 
zo iązanie, odpowiadali, że niech 
Się o to martwi Rząd, gwarantujący 
wspomnianą pożyczkę, 


© przemówieniu p. Cieplak zajął ` 


swe miejsce, a na trybunę wszedł p. 
Zieliński. W tym ane p. Dep 
lak zerwał się z siedzenia, kierując 
się ku wyjściu. Widocznie coś się sta- 
ło, gdyż p. Zieliński głośno i jakby 
oficjalnie zwrócił się do p. Cieplaka 
z pytaniem, dlaczego wychodzi, lecz 
nie otrzymał odpowiedzi i po wyjściu 
p. Uieplaka zaczął swe przemówie- 
nie. Zamiast właściwej sobie pewno- 
ša i tupetu, p. Zieliński w minoro- 
wym tonie opowiadał o przyczynach 
porażki, która spotkała socjalistów 
przy wyborach do samorządm, po- 
czem dodał, że wyników ich gospo- 
darki narazie nie widać, gdy jednak- 
ze sionko wzejdzie, to nawet fa traw- 
za zielona na ulicach miasta będzie 
tego dowodem. Argument mówcy po- 
iwierdzamy w calej rozciągłości. 
istotnie, trochę tej tra będzie je- 
Pak widomym dowodem waszej 
woz alności, gdy tymczasem w kasie 
a dpi EJ . 
18tów, przez ezere. zie | 
raźliwa czerń i woda: ak 
A Obiecywali towarzysze parki, o- 
SAY itp. urządzenia w rzeczywi- 
O8ci skończyło się na trawie. I tak 


dzięki zdolnościom socja- | 


| 


było w każdej dziedzinie gospodarki 
miejskiej. 

Ostatni" zabrał głos p. Szpruch. 
chwaląc działalność Rady i Magi- 
strału. 

Dla urozmaicenia grobowego na- 
stroju jakiś 
z galerji podziękował „socjalelasty- 
cznemu* Magistratowi i wzniósł o- 
krzyk na jego cześć. Niestety, okrzyk 


+ powtórzyły tylko dwa głosy, co wy- 


wołało jJaknajgorsze wrażenie. 


Omantada, tera msi bf iw 


aa pny towarzysz - 


Po posiedzeniu cała Rada poszła do 
teatru socjalistycznego, gdzie urzą- 
dzono przyjęcie, czyli w danym wy- 
padku stypę pogrzebową. 

Na czyj koszt — narazie niewia- 
omo. 

Na tem zakończyła się smutna dzia- 
łalność socjalistów. Pozostały po nich 
tylko przykre wspomnienia, zadłu- 
żone okropnie miasto i trochę... tra- 


wy na chodnikach. 
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leśli sknteczne maia być wysiłki Rządu i społecz .ństwa. 


Z uwagi na ujemny bilans handlo- 
wy, w którym stan bierny zaczął 
przybierać niepokojące rozmiary, 
Rząd przedsięwziął szereg środków 
zaradczych, celem usunięcia zła i zre- 
dukowania importu do koniecznych 
jedynie artykułów. 

Zamierzenia w tym kierunku władz 
cemtralnych poparło czynnie społe- 
czeństwo i obecnie już hasło samowy- 
starezalności zatacza coraz szersze 
kręgi i wspólne wysiłki w kierunku 
ograniczenia przywozu artykułów 
zagranicznych osiągnęły w stosunko- 
ZE krótkim czasie wcale pokaźne wy- 
niki. 

Otóż w związku z tak konieczną 
dla państwa i społeczeństwa akcją, 

agniemy znów poruszyć bolączkę, 
która od chwiłi odzyskania niepodle- 
głości trapi nasze państwo i jeżeli 
Rząd nie przedsięweźmie radykal- 
nych środków zaradczych, celem zli- 
kwidowania tej plagi, wszelkie wy- 
silki w kierunku ograniczenia impor- 
tu dadzą znikome wyniki, niewspół- 
mierne do podjętej pracy. 

Otóż chodzi o to, że Rząd potrafił 
oa na zmniejszenie przywozu 
legalnego, natomiast nie nie słychać 
o podjęciu bezwzględnej walki z 
przywozem drogą nielegalną, czyli z 
przemytnietwem, które uprawiane 
jest w niebywałych rozmiarach. 

Jest publiczną tajemnicą, iż Śląsk 
Cieszyński, Górny i nasze Zagłębie 
są formalnie zalane wszelkiego ro- 
dzaju artykułami, które dostały się 
do nas drogą nielegalną, a o organi- 
zacji przemytnictwa świadczy naj- 
lepiej fakt, idż jakikolwiek artykuł, 
bez względu na jego rozmiar i wagę, 
może być dostarczony na ściśle wy- 
zmaczoeny termin, przyczem w wypad- 
ku, kiedy zainteresowana osoba mu- 
si zgóry wypłacić pewną kwotę na 
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KALENDARZYK. 


Uziś Agnieszki P, M 
21 lutro Wincentego i Anas 
pidil mi Zach, 


Vsch, słońca 7 m, 33 
15 m. 0 


Kinolastry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie — „Pan Tadeusz”. 
Kino „Wawel* — Nad brzegami Gan- 
ges 


© Teatr w katowieaci. 


„JEJ TANCERZ". 

Lekka komedja francuska w 5 aktach 
Armont i Bouquet „Jej tancerz“ ukaże się 
w teatrze polskim po raz pierwszy w środę 
dnia 25 bm. „Jej tancerz“ nowość repertna- 
rów zagranicznych, żart akiualno-nowocze- 
sny, oparty na szale tańca, jazzbandów i 
dancingów, ilustrowany będzie ostatniemi 
nowościami tanecznemi, między innemi naj- 
nowszym tańcem „Titto-titto' na tle dancin- 
gowej muzyki. W rolach głównych wystą- 
pia pp. M. Strońska, S. Sawicka, l. Orzecka, 

. Światłoniówna, W. Michałowska, H. Roz- 
wadowska, J. Bielicz, M. Bogusławski, M. 
Jastrzębski, W. Pawłowski i H. Poreda. „Jej 
tancerza“ reżyseruje Jan Bielicz, 

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

Wtorek, dnia 22 b. m. „Manon“ wicz. 7.50. 

Środa, dnia 23 b. m. „Jan Tancerz“ 7.30 
prem jera 


— 


muje w zamian od przemytnika kau- 
cje, jako gwarancję, iż zamówiony 
towar dostarczony bedzie według u- 
BE 

Jak twierdzą wtajemniczeni, istnie- 
je cały szereg doskonale zorganizo- 
wanych przedsiębiorstw przemytni- 
czych, które prócz licznego taboru 
przewozowego, w postaci samocho- 
dów i furmanek konnych, posiadają 
po kilkast osób, zajmujących się 
wyłącznie przenoszeniem rzeczy 
przemycanych przez granicę i dostar- 
czaniem ich na umówione miejsce. 

Od czasu do czasu słyszy się o wy- 
kryciu przez władze nasze pojedyń- 
czego transportu lub składu artyku- 
łów przemycanych. Wtedy społeczeń- 
stwo dowiaduje się ze zdumieniem o 
niebywałych rozmiarach tej plagi, a 
AC naogół wypadki wykrycia 
ub ujęcia przemytników są stosun- 
kowo bardzo rzadikie i z zasady nale- 
żą do rzeczy przypadkowych. 

Jeżeli, jak tego mieliśmy przykła- 
dy choćbv na terenie Zagłębia, w spo- 


| radycznych wypadkach załrzymywa- 


| 


kupno żądanego przedmiotu, otrzy- 


Kronika Zagłębia. 


no całe auta z przemytem lub przy 
jednym przemyiniku znajdowano po 
ilkadziesiąt kiloeramów towaru, łat- 
wo nabrać pojęcia o rozmiarach prze- 
myłnictwa i jest rzeczą wysoce pra- 
wdopodobną, iż niewątpliwie daleko 
więcej na odcinku śląskim dostaje 
się do nas towarów drogą nielegal- 
ną, niż przez punkty celne. 

Dlatego winna być podjęta bez- 
w.alędna walka z tą plagą, inaczej 
bowiem wszelkie zamierzenia w kie- 
runku ograniczenia importu będą 
miały znikome wyniki i następstwa 
masowego przemyłnictwa w dalszym 
ciągu będzie kraj nasz i społeczeń- 
stwo dotkliwie odczuwało, a dążenia 
do usamodzielnienia się gospodarcze- 
go i akcja samowystarczalności napo- 


tykać będą na niebywałe trudności. 


Błyskawice i grzmoty: 
WŚRÓD ZAWIERUCHY ŚNIEŻNEJ. 


W sobotę wieczór około podz. 9 rozhu- 
lala się nad Zagłębiem wielka zamieć 
Śnieżna, połączona z szaloną burzą, pod- 
czas której kilkakrotnie dały się wyra- 
źnie zawważyć błyskawice i grzmot, gó- 
rujący nad szumem wichru. 

Jak się okazuje burza śnieśna z bły- 
skawicami przeszła i w innych częściach 
kraju a w Łodzi uderzył nawet piorun 
w dom mieszkalny na placu Reymonta, 
nie powodując zresztą ofiar w ludziach. 

Według przepowiedni ludowych, bły- 
skawice i pioruny w zimie wróżą dóbry 
urodza, 


X KLUB POROZUMIENIA GOSPO- 
DARCZEGO wyjaśnia, że p. M. Łasz- 
czyński został wybrany do komisji skar- 
bowo - budżetowej nie jako kamdydat 
klubu, lecz jako kandydat komwen- 
tu seniorów, który uzmał za sto- 
sowne powierzyć mandat m. in. przedsta 
wieielowi pracowników umysłowych. 
Nieporozumienie w tej sprawie moglo 
wyniknąć tylko z powodu notatki, w któ 
rej nazwisko p. M. Łaszczyńskiego zna- 
lazło się bezpośrednio obok nazwisk klu 
porozumienia sospodanczego. 


| 
| 


A A NTT W — e 
zz ne R 


D 


Gdzie można intormować Się 
O źRÓóDŁACH WYTWÓRCZOŚCI 
KRAJOWEJ? 


Do Ministerstwa przemysłu i hamdim. 
mapływają masowo zapytania o Źródła 
wytwórczości krajowej wszelkiego ro- 
dzaju artykułów, przyczem zdarza się 
iż dama osoba lub tirma zapytuje odra- 
za © kilkamaście, a nawet kilkadziesiąt 
artykułów, pochodzenia krajowego. Po- 
pierając jaknajusilniej akcję samowy- 
starczalności i związany z tem rozwój 
handim i przemysłu, Ministerstwo chęt- 
nie udzieła w tej sprawie wszelkich in- 
formacji, lecz masowe, często chaotycz- 
ne zapytania, zwłaszcza obejmujące od- 
razu kilkadziesiąt pytań, wymagają 
dłuższego czasu na wyczerpujące zała- 
twienie, co w następstwie wywoluje nie- 
zadowolenie wśród osób zainteresowa- 
nych, Aby otrzymać szybko żądane in- 
formacje, należy zapytania ogramiczać 
do kilku artykułów, wzęlędnie źródeł 
wytwómczości, a najlepiej zwracać się 
po wszelkie informacje w tym zakresie 
do „Biura informacyjnego o źródłach 
wytwórczości krajowej" przy Lidze pra 
cy, Warszawa, ul. Czackiego 5, gdzie 
każdy otrzyma wyczerpujące informa- 
cje w zakresie obchodzących go spraw. 


Na zabawie T. U. R.-a 
MUSZĄ BYĆ „ATRAKCJE“. 


W ub. sobotę, w sali teatru miejskie 
go w Sosnowcu, odbywała się zabawa ta- 
neczna, urządzona przez TUR. Nad ra. 
nem, gdy zabawa miała się ku końcowź. 
kilka osób dozmało przykrego rozczaro 
wania. Okazato się bowiem, że poginęły 
pewne części garderoby. I tak: Wodzie 
Jamowi (Żeromskiego 5) skradziono sza- 
lik i kapelusz, Żydaczewskiemu Stefano- 
wi — rękawiczki, Iwańskiej Marji — rę- 
kawiczki wełniame i szalik oraz Paczyń: 
skiemu Mieczysławowi palto bronzowe, 
szalik i rękawiczki. Poszkodowani za- 
wiadomili o kradzieży policję, która 
spisawszy protokuł, zajęła się przepro- 
wadzeniem dochodzenia. W jakiś czas 
zgłosił się do komisarjatu jeden z go 
spodarzy zabawy, niejaki Lesiak Józeł 
(Rybna 8), z zapytaniem, czy policja o- 
dnalazła zaginione rzeczy. Lesiak, do- 
brze . już podchmielony, otrzymawszy 
przeczącą odpowiedź, począł w ordynar- 
ny sposób wymyślać policji, a gdy checia 
no go wylegitymować stawił w komi- 
sarjacie czynny opór. W rezultacie skoń 
czyło się na tem, że policjanci pozosta- 
wili krewkiego młodzieńca na miejscu 
do wytrzeźwienia, poczem spisano pro- 
tokuł i sprawę skierowano na drogę są: 
dową. 

Po wyłegitymowaniu Lesiaka okazało 
się, że jest om pod nadzorem policji. 


X WYKRYCIE KRADZIEŻY. W związ. 
ku z wykryciem sprawców kradzieży 
dokonanych w ub. tygodniu u Feldmana 
i Biedermana przy ulicy Warszawskiej 
w Sosnowcu oraz aresztowania złodziei 
i paserów Wydział śledczy wykrył ró- 
wnież dwie kradzieże dokonane w ub. 
roku. Jedną z nich była kradzież krze- 
sel z ogrodu Nowaka (Nowokościelna) 
drugą zaś okradzenie budki z artyku- 
jów spożywczych i nici wartości 300 zi. 
Kradzieży tych dokonali Gazda Ale 
ksamder (Pańska 26) i Rams Jan. Skra- 
dziome krzesła i nici znaleziono u pæ 
serek: Anny Dudek (Pańska 26) i Bro. 
nisławy Kowalczykowej (Pańska 26). Są 
to te same paserki, które przech owywa- 
ly palta i materjały skradzione u Bie- 
dermana. 

X SZTANDARY KOMUNISTYCZN E 
W nocy z ub. soboty na niedzielę niezna- 
ni spnawcy rozwiesili płachty czerwone 
z napisami antypaństwowemi na rogu u- 
lic Betonowej i Moniuszki w Sielu, 
Sztandary usunęła policja. 
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AWANTURNICZY INTERESANT. 

W dniu 4 lipca 1928 r. zgłosił się do ambu- 
latorjum Kasy chorych w Dąbrowie, 23-letni 
Stanisław Ciszek mieszkaniec Dąbrowy 
Górniczej (1 maja 68) z żądaniem wydania 
mu kartki do lekarza. Ponieważ załatwianie 
interesantów w kolejnym porządku nie po- 
dobało się mu, przeto wysunął się z kolejki, 
podszedł do okienka i począł krzyczeć. Na 
zwróciną mu przez załatwiającą urzędniczkę 
uwagę, Ciszek począł wymyślać pod jej adre 
sem: 

— Kasa chorych naprzyjmowała szmat 
które nie mają żadnego pojęcia i nie umieją 
załatwiać ludzi... $ 

Awanturniczego interesanta utemperuje 


zapewnie dwutygodniowe więzienie, na 
ra okazał go wczorai Sad okresowy. 


dawniej 


mo -1eatr „Udz'ałowy” 


dielcee—okok Kościoła 


Rząd Mussoliniego dąży do jak- 
największego natężenia wytwórczo- 
ści w kraju i do zorganizowania pro- 
dukcji tak, aby mogła ona skutecznie 
konkurować z produkcją przemysłu 
zagranicznego. 


W wysiłku tym pomaga rządowi 
założony przezeń i ze współudziałem 
związków producentów instytut na- 
ukowej organizacji pracy. Instytut 
ten rozesłał ostatnio po całym kraju 
dekalog, którego tekst kompletny 
brzmi jak następuje: 

1) Racjonalna czyli naukowa or- 
ganizacja warsztatów pracy polega 
na najpełniejszem wyzyskaniu 1 za- 
stosowaniu wszelkich postępów nauki 
i techniki, mających na względzie 
dobro wytwórczości, a specjalnie moż 
liwy jej wzrost ilościowy przy zmniej 
szeniu kosztu produkcji, 

2) Najwyższy poziom wytwótrczo- 
ści, a także najwyższy stopień spraw- 
ności może być osiągnięty w każdej 
dziedzinie wytwarzania; w przemy- 
śle, w rolnictwie, w handlu, w go- 
spodarstwie domowem, w pracy biu- 
rowej i t. d., zapewniając korż ści 
bezpośrednie zarówno samemu przed 
siębiorstwu, jak tym, którzy są w 


Od ana 18 stycznia 
„ d dni nastęnych 
ulubieniec 


| Harry Piel. 
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„KURTER ZACHODNI”. Poniedziałek Bf stycznia 1929 roku. 
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publiczności ' 
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Dziesięcioro przykazań 
naukowej organizacji pracy. à 
ków powinny być dokonywańć na | części składowe samej organizacji. 


9) Ważny czynnik polega również 
na badaniu i stosowaniu metod wy- ; 


podstawie kryterjów. fizjologicznych, 
liczących się z warunkami i rodzą- 


jem pracy, oraz walorów indywiduał- 


nych, tak, aby każdy pracown.k speł- 
nial pracę najodpowiedniejszą dla 


siebie ze względu na jego ustrój ti- | 


zyczny, Oraz na jego uklad psych:cz- 


ny. Znaczna waga wina być przywią- ! 


zywana do kształcenia zawodowego 
technicznego, aby móc zapewnić każ- 
demu rodzajowi pracy personel jak- 
nalepiej i jaknajumiejętniej wyszko- 


rzonem sobie zadaniem. 

6) Należy dążyć do wykonywania 
pracy prędzej i dokładniej, tem sa- 
mem przeprowadzić należy studja 'a- 
nalityczne poszczególnych działań, z 
których składa się całość pracy, a 
więc — studja poszczególnych ` ru- 
chów i naikrótszego czasu, 'potrzeb- 


lony, doskonałe obeznany z AT) 


. nego i wystarczającego na do%ona- 
- nie ich (chronometrja). Opracowa- 


niem zatrudnieni, czy też ciągną z | 


niego zyski. 

3) Jednem z zadań przedwstępnych 
jest badanie celem usunięcia najpo- 
spolitszych przyczyn marnotrawstwa, 
bądź materjału, bądź energji, w po- 


namen mW wti 


szczególnych działach przedeiębior- | 


stwa. Unikać zwłaszcza należy, z pod- 
wójnych względów: ekonomicznych 


nergji ludzkiej, a także straty czasu, 
zbytecznych czy nieprodukcyjnych 
ruchów osób pracujących. 

4) Zmechanizowanie, czyli jaknaj- 
szersze i najowocniejsze korzystanie 
ze środków mechanicznych, jest rów- 
nież sprawą zasadniczą, z czego wy- 
piywa doniosłość ekrupulatnego;.wy- 
boru maszyn i narzędzi, rozmaitych 
metod pracy, używanych 
róbki surowców — celem obmyśle- 
nią najodpowiedniejszych i najko- 
rzystniej dających się zastosować 
typów. 


do prze- | 
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5) Dobór i trenowanie pracownt- 
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„Choroby płuc! 
| oo w © EDO ‘ 
| Stosowany przez pp. Doktorów „BAL 
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SAM THIOCOLAN AFE" przy gruźle.. 
brunenicie, kaszlu uiatwia wydsielanie 
się piwociny, wzmacnia organizm i-ga- 
mopoczucie chorego, powiększa wagę 
ciala „Balsam lhiocolaa Age“ sprzeda 
„ą apiekii sułady apteczne (drogerje). 
¿dajcie tylko w oryginalnem opakowa 
WARSZAWIE 
41 Leszno 


nių 
apteki 
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TADEUSZ OPLOŁA. 


Cennik ogłoszeń: 


nie zadania, jakie ma zostać powie- ° 
rzone pracownikowi, z Ścisłem okre- 
śleniem trzech składników: ilość: pra- 
cy jaka ma być dokonana, czas i zā- 
płata — stanowi jedną z cech chara- 
kterystycznych organizacyj pracy 
na podstawie naukowej. "| | 


7) Podział pracy: powiniem "być 


funkcjonalny i doprowadzony: do naj 


wyższego stopnia  zróżniczkowania, 
zatem oparty na specjalizacji odpo- 
wiednich funkcyj w: związku z po- 
szczególnemi działami. przedsiębior- j 
stwa. Dotyczyć to również ‘powinno , 
personelu nadzorczego, a także: per- 


i fizjologicznych, marnotrawienia J sonelu kontrolującego. wykonanie 
| 


pracy. 


Konieczne jest rozgraniczenie fun- | 
kcyj działu kierowniczego i wyko- 
nawczegó, czyli rozgraniczenie pracy 
i odpowiedzialności za jej wykona- 
nie, co powinno być podzielone' po- 
między zarząd i pracowników. Jedni 
muszą wydawać rozkaży, inni wyko- 
nywać je; i jedni i drudzy podporząd 
kować się winni żelaznym wymaga- 
niom podziału pracy i organiżacji wy 
twórczości, przyczem hicrarchja i dy- 
scyplina, poszanowanie kompetencyj 
i dobrowolny posłuch dla przepisów 
uważane być muszą: ża podstawowe 
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Sprzedaż na miejscu i do domu 
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ST. WILCZYŃSKI 
UĄB„UwA, unca 5-g0 maja Nr. 5 
WINA Z BECZKI NA LITRY. 
REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
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© aramat w * seriach razem i4 aktów. 
SPIE3ŁCIE ZOBACZYC TYLKO KILKA DNI 


nagrodzenia pracy, najodpowiedniej- 
szym w określonym. dziale wytwór- 


| czości, czy też w określonym rodza- | 
ju pracy. i 


10): Świadczenia, wchodzące w 
skład opieki społecznej, oraz warun- 
ki.wynagrodzenia za pracę dodatko- 
wą „fajerantową' wpływają na pod- 
trzymanie sił fizycznych i moralnych 
poszczególnych pracowników, przy- 
czyniając się zarazem do zapewnie- 
nia niezbędnych warunków / współ- 
działania i harmonji pomiędzy praco- 
wnikami a kierownikami przedsię- 


| biorstwa. 


Kacik humorystyczny. 


OMYŁKA. 

Harry Boggy ma młodziutką narzeczoną 
miss Eddy Lichett, córkę pastora z Bedford 
Miss Eddy lubi sporty, więc Harry proponu 
je jej kiedyś przejażdżkę w okolicę. O umó 
wionej godzinie zajeżdża dockariem, zaprze 
žonym w piękną kasztankę. Zakochani wy- 
jechali uszczęśliwieni na spacer. 

* Kasztanka okazała się w drodze koniem © 
złych manierach. W biegu wydawała tony— 
bardzo niemiłe. Miss Eddy zdawała się tego 


Kiedy ukochani wreszcie przystanęli przed 
wiejską oberżą i wysiedli, aby odpocząć, po- 
wiedział Harry: „Wybacz, droga ddy że mu 
siałaś słuchać tych fatałnych tonów”. 

Miss Eddy spuściła modre oczy i odpowie 
działa cichutko: „Najdroższy, nie martw się 
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tem'— ja myślałam, że to koń! 
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usuwa  „ksencja „Reklama jest 


Chinowo - Chmielo- 
wa'i„Mydło Chi- 
nowo - Chmielowe" 
(z Kogutkie m) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap- 
teku 
ul. 
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umeblowane pokoje w 
śródmieściu z teleto- 
nem i centralnem o- 
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będzie wyświetlane arcydzieło filmowe 


„PRZEDPIEKLE* 


p 
nic zauważać. 


gtzewaniem zaraz do 
wynajęcia NA BIU- 
RO. Wiadomość telef. 
435 


OLA JCAOISEYCH 


APN USUWA NAJUPORCZYWSZY 


/BÓL GŁOWY. | 
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AN TADEUSZ” 


Mad Wroga kane 


ANONS! Od dnia 22 stycznia 


Gabrjeli Zapolskiej p t. 


dramat z czasów zabo czych. 
S E DOE © 


NA PRZECHOWANIU w WYDZIALE 
. $LEDCZYM W SOSNOWCU 
znajdują się wymienione przedmioty, nie- 
-znanych właścicieli, a mianowicie: Å 
Śnice z nasadem bez okucia dębowe i ko 
ło przednie dębowe, stary czarny pugilares 
z dowodami i korespondencją, palto czarnę 
z kołnierzem - barankowym  podniszczone, 
stara zniszczona marynarka, w której znaj. 
duje się stara cygarnica, opona z dętką od 
autobusu, pas parciany ROCA, lug. 
około 5 mtr., lewarek od autobusu, lańcuch 
od wozu t koc, opona samochodowa, i ko- 
szułu zimowe: 3 6weatry, 1 poszewka, 1 wsyp 
ka, i zasłona; 1 © :cznik, £ i pół metra płótna, 
portmonetka $ku.eanu, a w niej 10 gr. 6 ko- 
szul kolorowych starych, 2 bluze drelicho. 
we stare, i kamiżelka, 2 spodnie drelicho- 
we stare, 5 p. kalesonów cf-nego koloru 
starych, 5 krawaty, 1 chusteczxa kolorowa. 
ortfel mały skórkowy a w nim list w języ- 
ku niemieckim, portmonetka mała c. bron- 
zowa i zł. 1 65 gr., kluczyk i parę szpileczek, 
lp. starych trzewików, 2 koszule, 2 staniki, 
2 bluzki i 2 chustki do nosa, taśma miernicza 
okrągła dług. 15 mtr., paczka druków nic- 
wiadomego pochodzenia, kapelusz męski, że- 
ton p.t. "Obrsgtorń Przemyśla”, 50 paczek 
papierosów „Grand Prix“ i 20 paczek „4. 
wanti, 1 marynarka jasna stara, i p. spodni 
granatowych starych i í p. bucików męskich 
używanych, rewolwer syst. Belgijskiego kal. 
6.35 nr. 7555070, papierośnica niklowa i 70 
zł. w banknotach po 10 zł., parasolka dam- 
ska, torba skórzana, błuza niebieska, garni- 
tur koloru jasnego, 7 koszul męskich róż- 
nego koloru, 4 p. kaleson, 11 kołnierzyków. 
szelki i kurtka kolejarska, czapka żydowska 
koloru czarnego, 2 czapki: jedna koloru si- 
wego letnia cyklistówka, a druga zimowa 
cyklistówka, chustka na głowę koloru bia- 
łego w czerwone kwiaty, chustka damska 
gruba w kraty, torebka damska, bransolet- 
ka metalowa i 2 spinki męskie, płaszcz gu- 
mowy szary, 3 p. skarpet, proszek na mole 
it waga gramowa, koszula męska biała ob- 
szyta koronką, zegarek srebrny „Omega“ z 
dewizką, portfel żółty i dokumenty, 5 pu- 
dełka klisz fotograficznych, 2 torebki z siar- 
ką i soda kamienną oraz 5 broszurki do u- 
życia klisz, czapka i kapelusz, portmonetka 
z dokumentami, banknot 5 zł. nr. 9855925-]). 
bilon 50 gi., opona od auta, torebka damska 
żółta, portmonetka skórzana, pierścionek i 
20 gr, 1 p. trzewików żółtych męskich, ha- 
mulec ud roweru, czapka uczniowska koloiu 
granatowego, f pierzyna w wsypie bialej w 
szare paski, 1 koc oliwkowy w białe desenie 
i kołdra wadtowana czerwona z białą pod- 
pinką z monogr. „A.S“, poduszka w wsypie 
częrwonej i 2 jaśki w białych poszewkach 
z monogr. „A. 5.*, t serweta, 1 prześciera- 
dło, 700 fr, franc. w banknotach po 100 fr. 
20 mk. w złocie, 1 kapelusz damski stary 
koloru żółtego; 1 ręcznik używany czarny, 
1 bluzke, białą nocna, 1 powłóczkę dziecin- 
ną białą” długą z koronkami, 1 powłóczka 
dziecinna kolorowa, 1 majteczxi dziecinne 
białe, 1 koszuła podarta, część firanki, to- 
rebka damska biała, chusteczka, 2 pudełecz- 
ka od pudru i 1 grosz, zegarek damski zło- 
ty i banknot 5 zł., kosz wiklinowy próżny 
obciągnięty dwoma sznurami, kapelusz słom- 
kowy, parasolka damska, czapka cyklistów- 
ka koloru: szarego, banknot 5 zł. ser. D. Nr. 
9783654 m., spodnie koloru bronzowego i sa- 
kiewka czarna skórzana, oraz kołnierz fu- 
trzany czarny. 
Zenon Rosołowicz, podkomisarz. 
ROMAN NITECKI a roren a 
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Świeży transport herbaty. Gwarantowancj Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na-! z książką wojskowa 
dobroci konserwy, . własnej  tabrykacji leży przy kupnie akcentować, wyraźnie wydaną przez P. K. U 
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Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 75. 


| calje: 


Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcem, Piłsadskiego 4, 


mam Ne 


Redaktor odpowiedziainy: 


" Wiersz milimetrowy: na 41-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 5% 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, nekrologi do 260 wierszy o 50 proc. taniej. — 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada. 
BĘDZIN, Małachowskiego 2. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


ŁĄWIEKULE, 3-g0 Maja 22 
GRODZIEC, Będzińska. 3 
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